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CODZIENNE WYDANIE „POLAKA“
PRZEDPŁATA:

1.95 mk na CwierC rokn be* odnoszeni;
• 1.40 mk. a odnobz nem do donm. •

PISMO POŚWIĘCONE SPRAWOM LUDU POLSKIEGO NA ŚLĄSKU
t

REDAKCYA I ADMINISTRACYAi BYTOM 0.-S, ULICA ELEKTORALNA 19.

.... .. Telefon: Bytom 1020 ■■—m
Reklamy: 40 ten. za wiersz petytowy 
Ogłoszenia: 20 ten. ci wtem pu ty to wy

w ci?gu tygodnia od dnia wypadku. 
Wypadek musi

wypadek śmierci wskutek nieszczęścia na 300 mk. a na wypadek śmierci przez utonięcie i w kopalni 
jod ziemią na 200 mk., jelt . i wszystkie przepisane warunki i był sześć miesięcy przed wypadkiem abonentem i śmierć nastąpiła
lia wypadku. Abonament nu?* -■ - do 5. każdego miesiąca a przy ku artalnym abo namencie do 5 pierwszego miesiąca kwart, zapłacony. 
:i być w przeciągu 24 godzin zameldowany. — Na przeciąę obecnej wojny : bezpiet zćnie to się znosi i nie istnieje.

Każdv abonent ”Kurvera Sl” iest ubezPipc-notný auuiiciii pod 2iemi? na 200 mk ? je

0 ludzie polskim sa Sąsku
zamieściła katolicka „Koeln. Yołksztg.” artykuł, w któ­
rym stwierdza, :ak Polacy śląscji witrnymi się okalali 
monarsze i pa-jstwu. Stwierdzili oni przez to, iż 
prawdą było, co w czasach pokojowych głosili, że 
przeciwko państwu żadnych złych żarn arów n.emied, 
lecz że jedynie domagali się, ażeby ich język ojczysty 
oraz ich narodowe właściwości przez państwo były 
izanuwane i ażeby mieli wolność i możność piętno­
wać je wiernie.

Artykuł stwierdza dalej, że wojna poprawiła 
stosunki ludu polskiego do ducho­
wieństwa, zepsewane przez walki wyborert w 
ostatnich latach.

Możemy potwierdzić, że tak jest i wyrażamy ży­
czenie, ażeby poprawa tych właśnie stosunków się u- 
nicorała i utrwalała Stała i ciąc"a rozterka między 
duchowieństwem a ludem musi połeczeństwu katoli­
ckiemu wielkie szkody przynosić, szczególnie też tak 
złożonemu społeczeństwie, jak górnoś1ąskie.

Jeżeli obecna woina w tym kierunku wpłynie zba­
wiennie i ożywiajęco, jeżeli rozproszy wątpliwości 
duchowieństwa wobei ludu polskiego a ludu polskie­
go wobec duchowieństwa, to wyjdzie z Ægo korzyść 
dl? jednej i drugiej strony, ate przedewszystkigąj dla 
wspólnej nam i równie drogiej rnrawy katolickiej.

Gazety polskie powiałyby taki stan rzeczy jako 
bardzo pożądany, albowiem wtedy nastałby czas ob­
itej w owoce, bc zgodnej pracy wszystkich dla dóbr? 
judu.

Ruch zaroitóowy górników górnośląskich.
Górnicy w sposób pokojowy starają s 

o poprawę zarobków, czego im wobei drożyzny wi 
'-jennej nikt za złe brać nie powinien.

Właściwe inftaneye są: dy-ekeya kopalu*, sąd ro 
jemczy (procederowy) z urzędnikiem rew*rnwyir (prz 
sięgłym) na czele, w danym razie urząd spraw w 
wnętrznych w Berlinie. Dobrze będzie," że się róv 
nocześnie poda wiadomości szczegółowe także ć 
landrata, a obecnie także do władzy wojskowej, ć 
komenderującego generała.

Był ruch zarobkowy na kopalni Cecylii, gdzie 
dni me pracowano Ge, err’ny dyrektor p. Ren 
przyrzekł lepsze obchodzenie r,V i pop1?wę, o i 
możności. r 1

Na kc palni Castellengo, gdzie również 2 dni nie 
pracowano, przyrzeczono peprawę 30 d0 40 fen., 
lepsze obchodzenie się; szychta nie będzie przedłu­
żona. ť

Na kopalni Prusy również przyobiecano poprawę 
40 do 50 fen., na „Abwehr” lak samo a 10 procent 
poprawy szyrhciarzom.

Z tego zdaje się wynika*: dobry zamiar utrzyma­
nia zgodnych stosunków podczas _ wojny.

To rzeczą jest ważna. Robotnicy starają się o po­
prawę spokojnie.

Prosimy usilnie o wiadomości o skutkach ich 
«starań.

W każdym razie powinni się trzymać gra­
nic prawa i przepisów bo wvmaga tego 
"wzgląd na wojnę.

Nr.jlepiei podawać żądania na piśmie, na co niech 
■będzie cdnnwiedi również plemienna.

Rolnâoyl Obywatele!
WyyrťTiíc « każdy afek poi*, ogrodka, bndo- 
wMui! S*dńc:c wawnw kartofle! Aïî 

n9»e(«í fite sftepłTl«!

Roboktfcy polscy z lillcyi
i 3[ró!estwa polskie* o.

,,Dziennik Poznański” podaje tozporządzenie mi­
nisterstwa spraw zagranicznych w Niemczech, że ro­
botnicy graniczni, mający karty legitymacyjne z roku 
1914, mogą pracować za niemi w Niemczech tylko 
du 31 marca r. b. O nowe legitymacye mają 
zgłosić się do miejscowych władz policyjnych naj­
później 15 marca. Jeżeli po tym terminie na­
potka się jak ego robotnika bez legitymacyi, będzie 
on zaaresztowany i będzie musiał pracować bez pła­
cy, jedynie za żywność. Powrót robotników 
zagranicznych do Galicyi i Królestwa na wiosnę i 
nadal jest zupełnie niemożliwy.

Po raz wtóry piszemy o tej sprawie, ażeby po­
prosić szanownych czytelników do zwrócenia 
uwagi owym braciom - Polakom na to rozporzą- 
nie. Niechaj dobrego słowa nie żałują i zachęcą tak­
że tułaczy naszych do czytania gazety naszej, aby 
wiedzieli o rozporządzeniach władz kra­
jowych.

Robotnicy z Galicyi, wogóle z Austro-Węgier. nie­
chaj się uciawają do konsula swojego w każdej spra­
wie spornej. Tam powinni znaleść w danym razie, 
czego im potrzeba: : wskazówki, obronę, wsparcie.

Robotnicy z Królestwa Polskiego 
powinni się —- jako i robotnicy z Galicyi oczywiście 
-t zastosować ściśle do wskazówek, inaczej smutny 
będzie ich los — bo wojna.

Przy tej sposobności zwracamy powtórnie uwagę 
na to, że robotnicy z powiatu częstochow­
skiego mogą posyłać pieniądze dla swych rodzin 
pod adresem „Deutsche Civilverv, ahung Czenstccb.au”. 
Radzimy robotnikom z Królestwa Polskiego zapyme 
się naczelników swoich powiatów, czy i oni nie wrę­
czyliby pieniędzy rodzinom pozostałym 
tamże.

W każdym liście należy podać dokładny a - 
dres. Pisać po polsku, i n.e pozwolić się wvzvskaé 
przez niesumiennych złudzi, którzy za pisanie, wysyła­
nie pieniędzy itp. żądają nieraz wielkiej zapłaty.

Prosimy Przewiel. Duchowieństwo 
o zaopiekowanie się tą sprawą, dla 
biednych rodzin w Król. Polskiem tak 
ważną!

Wcina w Król. Popkiem.
Tięska arsnîi rosy s&ej 

-rasach titschiMch
jest wielka. Gazety rosyjskie mało maia nadziei, 
że wojska rosyjskie (10 armia) w iakirn takim po­
rządku doidą na linię stanowisk ufortyfikowanych 
nad Niemnem. Gazety szwedzkie porówm *ą zwy­
cięstwo nad jeziorami mazurskieini z dawniejszemi 
tamże przez wojska niemieckie odniesionemi zwy­
cięstwami.

Wo:na w Galicyi.
ISalücS w SParpafosh

obecnic są hardzo utrudnione, ponieważ po mrozie 
1 sniežvTy nastała odwilż. Powietrze łagodne do­
prowadziło wiele dróg do Bchego znów stanu, a 
mianowicie w górach wacalaki harda*
ntredmenv.

Jfa gufcowink
wojska rosyjskie bardzo źle się spisały. Rumuń­
ska ludność podnosi skargi wielkie. Uchodziła do 
Rumunii i tam opowiadała o zachowaniu się wojsk 
rosviskich, o spustoszeniach i prześladowaniach. 
Wskutek tego nawet gazety Rosyi przychylne, jak 
„Adevenü“ i ..Dimineaca“, piszą że takie postępo­
wanie wymaga krytyki najostrzejszej. Ludność 
wierna Austryi, nie chciała zdradzać 1 szpiegować 
na korzyść Rosyi, za to ią prześladowano, bito, ni­
szczono. Według ustawy międzynarodowej "ikl 
nie potrzebuje zdradzać własnego kraju, 
chociażby nawet nieprzyiaciel do tego go nama­
wiał. Woiska rosyjskie tego przepisu się nie trzy­
mały.

Wojna ns? lachodzk.
francttsfóg sprawianie 

urs3clsweo
Francuskie sprawozdanie urzędowe ze środy 

\vieczorem według gazet bcr1ińckich brzmi nastę­
pująco:

Od morza aż do Oise artylerya nasza utrzymy­
wała skuteczny ogień, który rozproszył liczne gro­
madzące się wojska. Na północ oJ Arras zabraliś­
my dwie linie rowów i odparliśmy gwałtowne 
kontrataki. Wzięliśmy ieńców i zadaliśmy nieprzy­
jacielowi silne straty. Liczni oficerowie niemieccy 
zostali zabici. W okolicy Reims pod Louvre sukce­
sy nasze, dnia 16 lutego uzyskano na długości kilku­
set metrów, utrzymano i wzmocniono. W Szampa­
nii zysk nasz na północny zachód od Pertnes pc te­
puje dalej i zabraliśmy stanowiska nieprzyjacielskie 
na długości 800 metrów Wszystkie nieprzyjaciel­
skie kontrataki na północ od Le flosnil les Hurles 
i Deau Séjour zostały odparte. Zabraliśmy jeden 
wielki i kilka mniejszych przyrządów do rzucarna 
min i 200 jeńców. Walka toczy się aalej. \ Argo­
nach postąpiliśmy naprzód w lesie La Grurie 1 zysk 
nasz utrzymaliśmy mimo gwałtownych kontrata­
ków i gorących walk na bagnety, które nieprzyja­
ciela kosztowały poważne straty. Gwałtowny atak 
niemiecki odparty został w zupełności w Four de 
Paris. Od Argonów aż do Mozv na różnych punk­
tach zrobiliśmy postępy. W Alzacyi ppanowdliśms 
grzbiety górskie, panujące nad folwarkiem SudelU 
i utrzymaliśmy cały zdobyty teren.

Komunikat francuskiego sztabu generalnego, 
wydahy w czwartek po południu, według doniesień 
gazet berlińskich brzmi następująco: Od morza aż 
do Oise w ciągu nocy nie zaszło nic nowego. Po­
twierdza się, że udał nam się szczęśliwy podstęp, 
który doprowadził nas do zaiecia dwóch nicmic 
ckich rowów strzeleckich na północ od Arras a nic - 
przyjacielowi przyniósł powrażne strat**. Zdobyliś­
my jeden przyrząd do rzucania brmb i kil’ uset 
bomb. W dolinie Aisnv i w okolicy Reims w'alka 
artyleryjska, gdzie mamy górę. W Szampanii utrzy­
mano cały teren, któryśmy zdobyli wczoraj i przeć- 
wczoraj. Pomiędzy jeńcami, których zabrflisiiy 
16-go i 17-go lutego, znajdują się liczni oficerowie. 
Od Mozy aż do Wogczów nic nowego.

o wszysłfc e»» 
poliiformowasm

„Selbes. Zig.“ pisze: Angielski sztab marynar­
ki, jak donosi Holenderski .,Tyd“ — ma dokładi « 
wiadomości * środkach i sposeo«ch. Jafkie. Nieune%r 
aasroanfa w w*i#rr mwrnikfci. W znehedmef Fian-*-



Iryi w wydmacn na wybrzeżu usadowili Miemcy 
lalekonośne deiała i najnowsze narzędzia niszcžy- 
;ielskie, które mają morze na dalekiej przestrzeni 
opanować. W dawniejszych warsztatach okręto­
wych w Belgii urządzono stacyę dla silnej floty pod­
wodnej, którą wspiera, również w Belgii stworzona 
flota napowietrzna. Ataki ich rozpoczną S'ę nieba­
wem. Niemieckie lodzie podwodne wyrzucać będą 
automatyczne mmv w linii łamanej, ażeby flota an­
gielska nie mogła panować w kanale La Manche. 
Anglicy jednak. Jak donosi dalej „Tvď‘. nie maią 
żadnych obaw, Niezadługo wiadomcm będzie, ja­
kiej broni użyje Anglia.

IA Sixtmifden.
Holenderski „Tyd“ donosi. Jak czytamy w 

„Scbles. Ztg.“, że nad Ysera walczą dwa pułki bel­
gijskie, które zorganizoware zostały z samych 
ochotników. Flota anglo-francuska przed wybrze­
żem bełgijsko-francuskiein jest wzmocniona więk­
szą ilością holowników, które pełnią służbę wywia­
dowczą. Dixmuîden jest wciąż ostrzeliwane. Nie­
miecka załoga pokopała w młeście dla własnej 
obrony rowy.

Cotnik nad Btankenbenthc.
„Voss. Ztg.'* podałe wiadomość, według której 

fotnik francuski zrzucił na belgijska miejscowość 
Blankenberghe kilka bomb. Jedna z bomb trafiła 
w wagon kolejki elektrycznej i okaleczyła wzglę­
dnie zabiła szereg żołnierzy niemieckich, jadących 
kolejką.

Wojna w Serbii.
Wojska francuskie dla Serbii

I Syryi.
Z Zurychu donosi „Lokal. Anz.“ za „Neue Zü­

richer Ztg.‘\ iż za namowa generała Pau, Francya 
obecnie ustawia nowe kadry, które wysłane mają 
być do Serbii, a drugi oddział francuski ma się udać 
do Svryi. Pokładała wielkie nadzieje w wojskach, 
jakie wysłane maja być do Serbii, gdyż tym sposo­
bem Austrya bedzie zmuszoną do wysłania więk­
szych sił nad granica serbską, które brakować jei 
potem będą przeciw Rosyi.

ftak na Czarnogórę.
Londyńskie pisma dowiadują się z Czarnogóry, 

fe przed kilku dniami ukazały się samoloty nad 
mała miejscowością Rieka, gdzie znajduje się re y- 
deneya króla czarnogórskiego i ostrzeliwały pałac 
królewski. Król, królowa i księżniczki znajdowały 
się przed pałacem i przypatrywały sio temu nie­
zwykłemu widowisku.

— Ul —iii i ■■

Z bieżącej chwil!.
NIEMCY.

— Socyalietyc zn y poseł do sejmu 
bad ruskiego, Boeitger, wicdcldwebel „land-

sziiinmr , za wa'ecznosc v> e walketn wc wogezacn 
otrzyma krzyż żelazny.

— (Zasądzenie nieprzyjaznego dla 

Niemiec pastora) Berliński „Lokal-Anz.” do­
nosi z Farnk-urtu n. M.: Protestancki proboszcz Ge­
rold, który częutokroć okazał usposobienie antynicmie- 
ckie, zasądzony Został przez sąd wojennv w Strasbur­
gu w Atzacyi na jeden miesiąc więzienia. Naumyśl­
nie omijał rannych (protestanckich) niemieckich, nato­
miast katolickim żołnierzom francuskim, z którymi u- 
rzędowo nic nie miał do czy ni en. a, częstokroć cbwai 
podarki a w dwóch kazaniach krytykował stanowisko 
naród4 nnmieekiego do wojny i narządzenia wojen­
ne, tak ‘e .słuchacze uczuli się obrażonymi w swych 
uczuciach.

AUSTRO-WEGRY.
— (Odznaczenie pułkownika Pola­

ka.) „Wiener Ztg.” z 11 hm. donosi: Pułkownik An­
toni Madziaia, Komendant 56 pułku piechoty, otrzy­
mał: za waleczność przed wrogiem order żelaznej ko­
rony III klasy z dekoracyą wojenną.

Order źolazne; korony III klasy z dekoracyą wo­
jenną otrzymał p. Franciszek Lminik, podpułkownik 
1 p. p. P. Latiník ukończył szkołę kadecką w Łob­
zowie, a następnie szkołę wojenną w Wiedniu i jako 
oficer sztabu jeneralnego pehifl służbę adiutanta przy 
wyższych komendach wojskowych. Jako major kieruje 
pieiwszy z Polaków szkołę kadecką w Łobzowie. P. 
Latiník należy do 1 pułku piechoty, ale obecnie w 
zastępstwie jest komendantem dzielnego cieszyńskiego 
100 pułku piechoty, stacyonowanego w Krakowie, na 
którego to czele zdobył sobie pr^ez męs.wo i skute­
czną działalność w obliczu nieprzyjaciela to wysokie 
odznaczenie.

Krzyż kawalerski orderu Leopolda z dekoracyą 
wojenną w uznan.u mętnego i skutecznego zachowa­
nia się wobec nieprzyjaciela otrzymał Karol Niemi- 
łowicz, jener ał-major, komendant 27 brygady artyluyi 
po*nej.

ROSYA.
— (O złoto) Komisya finansowa państwa ro­

syjskiego poc przew odnictwem hrabiego Wittego po­
stanowiła wydobyć wszystko złoto, znajdu­
jące się w rękach ludzi, którzy sobie oszczę­
dzili i odłożyli trochę złote; monety na czas biedy, 
na czarną godzinę. W rękacn obywateli ma być za 
około 460 milionów rubli czyli za nie cały miliard 
marek złota. (W Niemczech obliczają zapas złota w 
rękach obywateli na około 2 miliardy, bank rzeszy 
ma złota za około 2Ai miliarda mk.). Złoto snarbu 
rosyjskiego dostaje się w ręce Anglii, która na kre­
dyt niczego nie dostarczy, jeżeli równocześnie Rosya 
nie oddaje odpowiednie sumy zlota do urzędowego 
„banku angielskiego”. Anglia Wyzyskuje Rosyę i 
Francyę, jak może. Angielski minister skarbu oświad­
czył, że Rosya i Francya podpisały umowę, według 
której oba państwa oddawają złoto swoje Anglii, je­
żeliby zapau złota w urzędowym „banku angielskim” 
umniejszył yię niżej pewnej sumy.

FRANCYA,
— (Cena papierów w a r t ośic i o w^y c h 

Francy, spada.) Państwowe papiery wartościo­
we — to jest dług państwowy, zaciągnięty dawniej 
— przynosi procentu od 3 do 4 od sta. Oprocento­

wanie 3-procemowe Jest małe, ale we ť r a ncyÍ 
bardzo przyjęte, gdyż Francya ma dużo kapi­
tału, który miliardami wypożycza za granicę. „Renta 
■francuska” — jak nazywają owe państwowe papiery 
wartościowe — była uważana dotąd jako najpewniej­
szy papier. Mimo tego jej cena spadła z biegiem 
rzasu wskutek rozmaitych okoliczności, podobnie, jak 
i renty innych państw, jak np. Anglii, Niemiec itd. 
Zawsze jednak „renta francuska” górowała nad „ten­
tami” mnemi. Wskutek wojny atoli spadla w środę 
ażo c^° (za 100 •)• Spadla niżej ceny 
3% długu państwowego rzeszy, który w 
tym dniu, miał kurs 71. Spadia od końca lpca 16 H 
do dziś o około 9 franków na 100 !

Położenie Francyi nie jest do pozazdroszczenia. 
Około 40 procent całego jej przemysłu, używające­
go pary do pędzenia maszyn, znajduie się w kraju 
obsadzonym przez wojska niemieckie. W tej części 
kraju znajduje się nawet więcej niż 2/3 części (684/5 
próceht) wszystkich kopalń węgla, blisko 4/b czę­
ści (784/s procent) wszystkich keksown, 9/io 
wszystkich kopalń rudy, 85,7 procent wysokich 
pieców a 76 procent stalowni. Francya — mimo, że 
około 30 procent kopalń węgla ma w krajach nieoK 
sadzonych przez wojska niemieckie — tylko 15 proc. 
ł około 1/7) dawniejszej ilości węgla wydobywa. Za­
opatrywać ja musi Angha we węgiel, za co Francya 
wie kie sumy złotem płaci. Przez 10 Francya ubożeie 
- a Angha się bogaci.

— (Nowy francuski okręt napowle* 
t r z n y.) P iński „Lokal-Anz.” donosi, iż wediug 
paryskie?'' „icmpsa” nowy francuski okręt napowie­
trzny „Pilau e de Rozier” przedsięwziął pierwszy wy­
jazd, który trwał dwie godziny. Balon sterowy prze- 
eciał nad Paryżem.

— (Uchwała socyalistów fiancu* 
skich.) Gaze y berlińskie powtarzają następujące 
doniesienie paryskiej Agencyi Flavasa: "posłowie so« 
cyalist) czni do parlamentu francuskiego zgromadzili 
się w środę na posiedzenie. Uchwała socyalistów an 
gielskich, w której socyaliści sprzymierzonych mo* 
carsiW wyrażają wolę piowadzenia walki aż do koń« 
ca, zyskała jednogłośne przyjęcie. - Jak donoszą da 
lej, stanowisko obu socyalistów w ministerstwie tran 
cuskiem, Sembata i Guesaego, jest zagrożone, bo so 
cyalićci ci na konfeiencyi w Londynie mieli oświad 
czyć, że socyaliści me joowinni pragnąć zdobyczy \t 
ziemiach i po wojnie znów się połączą z socyalista- 
mi niemieckimi, na co oburza s.ę podobno cała pra 
sa francuska.

ANGLIA'.
— (,rL u s it an i a” znów pod flaga pme« 

r y kańską.) „Voss. Ztg.” donosi z Kopenhagi: 
Doniesienie, że „Luaitania” niedawno przy wyjeździ* 
do Ameryki w Liwerpoolu wywiesiła Tage angielską, 
okazuje się jako fałszywe, kapitan raczej, jak krótko 
przed wypłynięciem do Liw er polu także i po opusz­
czeniu portu kazał wywiesić flagę amerykańską. Na 
zapytame odpowiedział, że tak będzie czynił zawsze, 
jeśli uzna to za właściwe. „Prawie wszyscy moi pa 
sa żerów .e — powiedział — są Arrea ykamnami, a gdy­
by z powodu ataku jakiej niemieckiej łodzi podwo­
dnej mieli ponieść śmierć, wolą, jak sądzę, zginać 
raczej na okręcie, na którym gwiazdy powiewają, jak 
pod jakąkolwiek inną fragą.”

JULIUSZ VERNE.

PRZERWANIE BL9FAÜY.
POWIEŚĆ.

I. Delfin.
1 terws^ą rzeką, której wody pieniły dę pod ko­

łami statku parowego, była Clyde. Już w roku 1812 
parowiec pod nazwiskiem „Kometa” krążył po niej 
regularn.e pomiędzy Glasgowem a Groenock, 2 szyb­
kością 6 nnl na godzinę. Ud cwego czacu pewno 
więcej jak milion statków, podobnych „Komecie”, 
prześlizgnęło się po tej szkockiej rzece, 1 mieszkańcy 
nadbrzeżni zupełnie oswoili się z rudami parowej 
eghtgi.

A jednak dnia 3 grudma 1862 roku ý -omny 
iłum, łożony z armatorów, kupców, przemysłowa 
rtemieślników, kobiet i dzieci, zapełniał błotniste ulice 
Glasgowa, zmierzając ku Kelvindock, ogromnemu za­
kładowi budowy statków, należącemu do pp, Tod 
i Mac-Gregor. To ostatnie nazwisko przekonywa, że 
potomkowie słynnych górałów szkockich słali się prze­
mysłowcami1, 1 wasalów starożytnych klanów prze­
istoczyli w fabrycznych robotników.

Keivindock leży o kilka minut drogi za thiastem, 
na prawym brzegu rzeki Gyde.

W tej chwili rozległy ten z. Ld pełen był cifka 
wych; ani na wybrzeżu, ani ra murze, otaczającym 
warsztaty okrętowe, ani na dachach, me było piędzi 
wolnego miejsca; irrósłwo Stafk w krążyło po rzece, 
nawet lewy lei brzeg i wzniesienie, zwane Govan, 
mTowiło się od widzów

A jednak nie chodziło o nic nad zwyczajnego; po 
prostu «puszczano nowy okręt na wodę.

lasgowską publiczność ai nadto jest oswojona z 
été «dzaid widowiskami Może „Delfin” — tak si*

nazywał parowiec, zbudowany przez pp. Tod i Mac- 
Gregor — odznaczał się czem nadzwyczajnem ? Pra­
wdę powiedziawszy, me. Był to wielki statek ze stali 
i żelaza, mogący unieść tysiąc pięćset ton, i tak ob­
myślany, by bieg jego był jak można najszybszy.

Maszynę miał „Dcliin” o Wysokiem ciśnieniu, siły 
pięouset kom; wprawiała oma w ruch dwie śruby 
archimedescwe, urządzone wediig zupełnie nowego 
systemu, i dozwalające okręiowi iobić zwioły na 
baidzo niewielkiej przestrzeni.

„Delfin” miał jak najmniej zanurzać się w wo­
dzie; znawcy od razu to spostrzegli i wywnioskowali 
słus me, iż statek ten przeznaczony jest do żeglugi 
w miejscach średnio głębokich.

Ale wszystkie te szczegóły żaemą miarą nieuspia- 
wiedhwiały powszechnej ciekawości. Zawsze „Delfin” 
był statkiem jak mnostwo innych. Może jego spu­
szczanie na wodę przedstawiało jakie trudności? By- 
naimmei. Wody Cłydy meraz ju przyjmowały w swe 
objęcia okręta nierównie większe a spuszczanie „Del­
fina” miało się odbyć w sposób najzwyczajniejszy.

I rzeczywiści* po ukończeniu przygotowań, gdy 
już dawał się uczuwać przypłyy młoty zaczęły ude­
rzać 2 w.elką zgodnością po belkach, podpieraj cyeh 
statek, wkroice cały jego tułów drgnął, „Delfin” po­
śliznął się i w kilka chwil spód jego, starannie wy­
smarowany mydłem, zanurzył się w wodach Cl/dy, 
a przód uderzył o błotniste dno rzeki i znowu 
wzniósł się na olbrzymim wale; wspaniały parowiec 
byłby w pedzie zdruzgotał się o brzeg przeciwległy, 
gdyby pędu tego nie powstrzymano zarzuceniem wszy­
stkich kotvic od razu.

Spuszczenie na wodę powiodło się doskonale. Ody 
„Delfin” znalazł się we właściwym sobie żywiole, 
wszyscy widzowie poczęli klaskać w dłonie, a głośny 
okrzyk „hura !” rozległ się na obu brzegach rzoki.

Ale ikąd ta radość i te okrzyki ?
/Idaje się, źe najhałaśliwsi wid ic byliby w Ido

pocie, gdyby ich zapytano o przyczynę uniesienia. 
Jaki był powód tego wyłącznego zajęcia si* sühdem?

Oto po prostu tajemnica, osłaniająca przeznaczenie 
Delfina”. Nie wiedziano, do jak ego rodzaju han­

dlu będzie on przeznaczony, a ktooy przysłuchiwał 
się rozmowom, z tego powodu toczonym, ten zdu­
miałby nad rozmaitością zdań w kwestyi tak ważnej.

Bliżej rzeczy świadomi, albo udający się za takich, 
zgadzaii się na to, że Delfin będzie grał pewną roty 
w straszliwej wojnie, która podówczas wrzała w Sta 
nach ? jednoczonych. Aie czy „Delfin” miał być stat­
kiem korsarskim, transportowym, séparai ystowskim ,4 
czy federalnym, tego nikt m 1 wiedział.

— Hura ! — zawołał jeden z tłumu, utrzyimnąc, 
że „Delfin” zbudowany został na racnunek Stanów 
północnych.

— Hip ! hip! hip! — wołał drugi, przysięgając, 
że szybszy parowiec nigdy dotąd nie krążył na wo­
dach amerykańskich

By wiedzieć coś stanowczego pod tym względem, 
trzeba było być wspólnikiem, albo przynajmnei bli­
skim prz jacieíem Wincentego Playfjir i spółka w Glas­
gow ie.

Bogaty to, potężny i roztropny dom handlowy, 
pod firmą Wincenty I layiaif i spółl i Dawna i sza 
nowana rodzina PląyfairóW pochodzi od owych lor 
dów Tobacco, którzy pobudowali najpiękniejsze dziel­
nice mia ta. /ręczni ci kupcy pierwsi założyli w Glas­
gowe handel łyt°niu i weszli w stosunki z Wirginią 
i Marylandem. Powstały stąd olbrzymie mająiki i 0« 
lworzy* sie nowy ounkt handlowy. Wkrótce Glasgow 
stał się miastem kupieckimi i przemy słowem, wznio 
sły sję przędzalnie i fabryki żelaza, pomyślność wzro 
sła do najwyższego stopnia.

(Ciąg dalszy nastąpi.)



— (Narada ■wojenna w Eon o y me.) We- 
Jług gazet berlińskich donosi kopenhaska „Nationel- 
idende”, że w Londynie odbyła się nadzwyczajna ra­
da wojenna Jedynym pizedmiotem narad była nie­
miecka wojna podmorska i noty amerykańskie. Obe­
cni byli prezydent ministrów Asquith, minister spraw 
zagrań-cznych Grey, min: ster skarbu Lloyd George, 
minister marynarki Church.ll i ełuwnodowodzący na 
morzu F-sher.

WŁOCHY.
— ('Pożar we włoskiem minister­

stwie sprawiedliwości.) Krótko po półno­
cy powstał na trzeciem pięurze ministerstwa sprawie­
dliwości pożar. Ogień powstał w przyległym pokoju

wum mini iiryainego i przedostał się na dru­
cie piętro. Po usilnej pracy straży ogniowej udało 
ńę pożar wreszcie umiejscowić. Upłonęło pono dużo 
■ennycb papierów i aktów.

— (Rada ministrów włoskich.) Radą 
ministrów została zwołanr do pałacu Craschi. Obecni 
u] ii wszyscy minLuowie oprócz numstra Grippo. 
i1 u ministrów zajmowała się głównie pracami isby, 
omawiała położenie międzynarc dowe i pohtyKę mili- 
arn§.

(Zapowiedź manife6tacyl Wło­
chów u a cześć Polski.) Staraniem ko niietu 
„Pro Polonia” ma odbyć się w tych dniach w nie­
których miastach włoskich manuestacya na cześć Pol' 
«ki. Konntet dokłada wszelkich starań, aby manife- 
słacya wypadła .al: najkorzystniej. Na ranę, ako 
przygotowanie do tego, co ma nasypie, wygłaszają 
rożni preiegrnci odczyty o Pc.sce i sławnych mężach 
naszego kraju. Odczyty takie, jak można wniosko­
wać ze sprawozdań pomieszczonych w pisiaach wło­
skich, cifc»zą się niebywalem zaciekawieniem. Oprócz 
svybitnvch Włochów przybywają na konfareneye także 
podobno Francuzi. Belgowie i Argltoy

— (Garibaldi wy-stósowal do pism 
angielskich odezwę.) Ricootti Garibaldi 
-wrócił się za pośrednictwem pism angielskich do ca­
łego spo eczeństwa, aby przyszła mu z pomocą ma- 
teryalną do utworzeni;- nowej armii garihaldczykow 
w liczbie 30 000 chłopa. Napłvw ochotników wio- 
sk.ch jest podobno nie duży, pumędzy Włochami 
przeważa podobno zdanie, że pójdą oni walczyć tyl­
ko wtedy, gdy wymagać będą tego imeresy ich wła­
snej ojczyzny.

— (Włoskie demonstracje wojenne.) 
w czw irłek wieczorem, ik donoszono zgromadzić 
się nuał parlament włoski i przygotowano w tym 
celu dcmonstracye za wojną. ,,R^rl Tag-bl.” donosi 
'j -.cm z Rzymu Dzięki rozległym zarządzeniom po- 
iicyi w Ciągu wieczora nigdzie nie doszło do szcae- 
?oime łych Wypadków. _\umy ludu jednakże urzą­
dziły ucmonstracye przed gmachami gazet, występują­
cych przeciw wojnie, jak pr.ed „Pcpolo Romano”, 
„Concordia” „Vittorla” i „Corrtore ďltalia”. Wszę­
dzie wystąpiła pohtya i rozpędziła tłumy.

ALBANIA.
— (Albańczycy atakują ponownie 

S e r b ó w.) Rzyrroki ..Mnfsagero” otrzymuje cd 
swego korespondenta uwiadomienie, że bandy Albań- 
czykńw wpadły na terytoi yum serbskie i niszczą 
wszystkie wsi pograniczne. Bandami albańskimi do­
wodzą podobno oficerzy młcdotureccy.

7c strony rządu serbskiego donocza. Albańczycy 
zaatakowali cały fiont naszej granicy. Onegdaj uka 
zały się bandy Albańczyki f. w ubwodzie Ochridy, 
ïdzir wojcka nasze liczebnie słabsze zmiszone były 
wycofać Bię Pized nieprzyjacielem. Tchiafassrn Wpa- 
Jła w ręce duańczyków. W ciągu dnia przeszło do 
walk p*d Ro no i w pobliżu pozycyi pod Ravaz. 
i) inka trwała jnzeze następnego dnia w dafszym cią- 
Iła doUd^°^ hr.^ti^r,?.k 1 z pobliskiej okolicy zbie- 
Mtttňczvków^iifttl?11 pmi obwodu Prizrendu nacisk 
r ń . ■ i Vsałż .frizrcnd nie jest w niebezpie-

BUŁOAWYa.
- (Bułgarya odrzuca‘igod. z Ser. 

b*ą.) Koi nłanłynopoIsJr „Ossmanis^er Ilijyd” do- 
uos' ze Sofii, że orezydent ministrów bułgarskich Ra­
dosławów odrzucił stanowczo wniosek serl ski ' 
na wiązań ja rokowań 1 Co do polrednictwi t cara ro-

isk.ego.
TIJPCY A.

— (Nowy poseł grecki w Turcy i.) 
wniejszy grecki minister spraw zagranicznych, ar v 
Vreit, zamianowany został poiłem g reckim w Koni 
iiantvnopolu w miejsce posła Panasa, który w tych 
Iniaćh opuścił itolitę Turcyi i już tam rie wi'ici. 

Także grecki attache marynarki w KnasíBntynopolu 
został odwołany. Stosunki grecko-tureckie uregulowa­
ne /ostały ku wspólnemu zadowoleniu.

Gospodarze, obywatele, czytajcie 
sprav ozdania ze sejmu pruskiego i rozporządzenia 
władz, gdyA tani wiajd/ieoic wiele najważniejszych 
wiadomości.

' ' z bliższych dalszych stron.
— Paczki połowę do żołnierzy na zachod­

ni e m polu wojny będzie wolno wysyłać do 22-go 
lutego. Wysyłka paczek do żołnierzy na w s c ho­
dni e m polu wojny zależną jest jeszcze od prze­
biegu wypadków wojennych. Bliższe szczegóły w 
teł sprawie zostaną opublikowane. — Jako nowość 
dopuszczone być mają w przyszłości paczki poło­
wę do I centnara wagi. Również zamierza się za­
prowadzić wysyłkę paczek od żołnierzy w polu 
do kraju, oczywiście w pewnych granicach.

— Wysłanie listów lub paczek z Niemiec do 
części Królestwa Polskiego będącego pod 
administracyą niemiecką i odwrotnie, dozwolone 
jest tyiko za specyalnem upoważnieniem ze strony 
niemieckich władz wojskowych lub pocztowych. 
Niestosującym się do tego zakazu grozi kara wię­
zienna do Jednego roku. Nie wolno tedy wysyłać 
ostów ,ub paczek przez osoby prywatne czyli z po­
minięciem poczty. O warunkach bliższych można 
sie na pocztach dowiedzieć.

— Obostrzeżenle przepisów. Z rozporządze­
nia władz wojskowych, urzędy pocztowe wydawać 
będą w przyszłości przesyłki takie, które na pocz­
tach. mają leżeć aż odbiorca po nie prz:rjdzie (post­
lagernd czyli posterestante), tylko za okazaniem 
poświadczenia policyjnego, uprawnia­
jącego do odbierania takich przesyłek. Poświadcze­
nie zaopatrzone być musi we fotografię właścicela. 
Przesyłek „posterestante“ z szyfrowanym adresem 
urzędy pocztowe wogóle nie będą doręczały. Dla 
twierdz poznańskiej i głogowskiej obowiązują je­
dnak dotychczasowe przepisy,

— Taryfą wyjątkowa po zniżonych cenach za­
prowadzono dla przewozu syropu i cukru wszelkie­
go rodza'u jako też naturalnego i sztucznego mio­
du. Taryfa ta obowiązywać będzie podczas wojny 
na wszystkich kolejach niemieckich. Ważne to jest 
dla hodowców bydła, którzy dla braku paszy kar­
mią bydło poślednim cukrem.

— Spr/edaż osucia. Minister handlu i przemy­
słu, minister rolnictwa oraz minister spraw wew­
nętrzny cn ogłaszają co następuje: Na mocy paia- 
grafu i rozporządzenia rady związkowej z 19 gru­
dnia 1914 o domieszce osucia. postanawiamy, że 
osude żytnie lub pszenne może być wprowadzone 
w handel, Jeśli jest zmieszane z osudem ięczmien- 
nem.

— Cens mleka w naszym obwodzie przemy­
słowym od czasu do czasu podskakują w górę. Na- 
ogół kosiuował litr mleka w ostatnim czasie wszę­
dzie prawie 22 fenygi. J e.az w niektórych miejsco­
wość ,ach pojawiają się już ceny 24-fenygowe za 
litr mleka. — Szkoda, że właśnie mleko tak dr iźe- 
je, które jest nader ważnem czynnikiem w odży­
wianiu dzieci i ludm sei wogóle.

Bytom. (Marki na tneczywoj. W Byto­
miu, jak i w inny cli miejscowościach, rozlej* pi za­
gotowania co d.j zapruwątUo nia marek (znaczków' 
na zakupno pieczywa lub mąki są iuZ na ukończt- 
mn. Rozdzielanie marek tych będzie można juz pod 
koniec bieżącego tygodnie rozpocząć. Od t marca 
będzie można kupić od piekarzy i kupców chicha, 
bulek i m„.\i tylko za wręcztnitao rzeczonych ma­
rek c^yli znaczków. Y\ ydane będą 3 rodzaie ma­
rek. mia lov’icie na zakupno 2 kilogramów, ' bio­
gramu i 14 kilogramu clileoa h«h odpowiedniej iteści 
mąki. Marki na 2 kg. będą pojedynczo wydawane, 
gdy marki na 1 kgr. będą wydawane po 2 razem, 
? marki ur !4 kgr po 8 razem. To zarządzenie pę­
dzie wygodą ďa publiczności. Każda porcja tych 
marek odpo’mada ilością chleba, którą magistrat na 
głowę ludności na tydzień wyznaczył (mianowicie 
2 kilogram^). Marki na 2 lub 1 kilo nadawać się 
będą przcdev'szystkiem na zakupno chleba, gdy 
marki na % kilo nadawać się będą na zakupno bu­
lek, i za jedną taką markę J/4-kilogramovra można 
kupić 3 bułki. — Marki będą Wydawane raz na 2 
tygodnie; głowy rodzin mają się zwrócić po nie do 
posiedzicicla domu lub do jego zastępcy, a otrzy­
mają tyle marek ile się im według “ości głów ro­
dziny należy. Posieóziciele tiomow zaś dostaną 
potrzebną ilość marek dla swych lokatorów u ni- 
czelników okręgowych (Bezirksvorsteher). We 
Frydenshuete 1 Eintrachthucle zarządv hut obiecały 
być pomocne przy rozdawnictwie marek. W tÇn 
spo.-ób spodziewać się można, że sprawa marek nie 

■ Jzie napotykała nigdzie na trudności. Oczy w i- 
e z początku wszędzie będzie potrzeba trochę 

cierpliwości i dobrej woli, dopóki się cały ten sy­
stem markov ý dobrze nic oprowadzi. (vu innych 
gminach marki te w inny sposób rozdzielać hędą; u 
kupców, u piekarzy, u władz itd. każdy łatwo się 
dowie, jak gdzie srrawę marek uregulov ano).

--Hrabia SzaHgocz, posiedzicie! licz­
nych dóbr i zakładów przemysłowych na Śląsku, 
osobliwie w powiecie bytomskim, umarł we czwar­
tek w Kcp;cach, przeżywszy 84 lata. Licząc 27 lat 
życia, ożenił się z wychowanką znanego przerny- 
słowca Goduli, Joanną Gryczek, przez co przyszedł 
do pojadania dóbr w Szombierkach i Goduli. Zmar­
ły był dobrym katolikiem i osobą bardzo zacną. 
R. i- p

Miechowłce ppd Bytomiem. W ko p a 1 ni 
„Prusy'“ postradał życie przy pracy, zasypany wę­
glem, 31-letni górnik Konstanty Loch z IV’ \u. 
Zmarły osierocił żonę i czworo dzieci małych.

Mlchałkowlce w Katowickiem. Stara szko- 
ł a przy kościele ma ustąpić miejsca nowej wiel­
kiej budowli. Nowa szkoła ma być zbudowana z 
wszelkiemi wygodami nowoczesnemu

Dąb w K^owickiem. Żołnierz Józef Sku­
te la z 51 pułku piechoty obrony kratowej dostał 
się swego czasu do rrewoli rosvhskiej, skąd atoli 
udało mu się zbiedz. Zamiast zgłosić się do wła­
dzy wojskowej, buja? sobie tutaj od 1 do 9 grudnia 
Skazany został obecnie za to przez sąd wojenny we 
Wrocławiu na 8 miesięcy więzienia.

Katowice. Aresztowano tu pewnego szko- 
larza, który przy ul. Wiktorył włamał się do pe­
wnego chlewika; chcąc ukraść każę, zarznął ją na 
miejscu. — „Bohaterstwo“ nielada od takiego dzie­
ciaka I — W ostatnim czasie włamania i kradzieże, 
wykonywane przez malców, mnożą się tu niestety.

7abize. W szybie „Jerzy“ przy pracy zo-. 
stał ciężko pokaleczony przez walące się węgle na­
sypać/, Józef Kozielski Nieszczęś*‘.wegc odstawio­
no do lazaretu, gdzie wkrótce umarł.

Biskupice w Zabrskiem. Sąd wojenny w 
Gliwicach skazał pewnego robotnika okolicznoś :io- 
wego tustąd, który przed około 6 tygodniami doko­
nał tu napadu rabunkowego, na 4 lata ! dwa mie­
siące domu karnego.

Gliwice. Izba karna skazała pewnego człc- 
wieka z Gierałtowic za szereg kradzieży na 10 lat 
domu karnego. Ponieważ osądzony Juz poprzcch 
był na 5 lat domu karnego skazany, będzie miai 
ogółem 15 lat do odsiedzenia; Jestto najdłuższa ka­
ra więzienna.

Imielin w Pszczj ńskiem. Zgorzały tu dwa 
gospodarstwa dnia 18 lutego. Gospodarstwa nale­
żały wdowie Agacie Hermentorvej i Fraciszko™’ 
Wadasowi. Pożar powstał pono przy sposobności 
pieczenia chleba.

Czerwionka w Rybnickimi W kopalni 
„Dubieńsko“ przywalony został oberwrnynr wę­
glami nasypacz Fojt. Wydobyto go po Jakim cza­
sie, ale już nie żył. .

Pawłów w pow raciborsKim. Na lodzie 
wydarzyło się w środę po południu nieszczęść e. 
Czworo dzieci, ślizgając sie na lodzie, załamało się 
i wszyskie byłyby potonęły, gdyby nie zdążono z 
szybką pomoeą. Dzieci wydobyto nu brzeg i wszy- 
stlde pi zywrócono do przytomności.

Koźle. Spółka fabryk celulozy „Polny 
Młyn“, za rok 1914 będzie rozdzielała 6% dywiden­
dy. Za rok 1913 rozdzielała 12%. (Prosimy o opis 
stosunków. — Red.).

Sternalice w Oleskiem. (Zgon prób osz- 
c z a). We wtorek dnia 16 lutego o rodź. 8-eJ wie­
czorem zasnął w Bogu zaopatrzony Sakramentami 
św. Przewiel. ks proboszcz Józef Kusch w 44 roku 
życia, który tu pracow ał z wielką gorliwości i ï 10- 
boznością przez 16 lat. S. p. ks. Kusu, był bardzo 
gorliwym duszpasterzem i Zjednał sobie u swoich 
parafian jak największe zaufanie Gdy się rozeszła 
wiadomość o chorobie naszego duszpasterza, to ca­
ła parafia była w wielkim smutku, a gdy Przewie­
lebny Ojciec Franciszkanin, który przybył tutaj, 
aby naszego chorego duszpasterza zastąpić, w śro­
dę Popielcową od ołtarza ogłosił wiadomość 0 
śmierci ukochanego duszpasterza, to sie stał smu­
tek nie do opisania i płacz wielki. — P rgrzeb od­
był się w coboię 20-go lutego o godz. 10 rano.

Chrapkowice. W t u t e i à z e J fabryce p a­
pieru należącej do akcvjmgo towarzystwa za­
szło w tych dniach wielkie nieszczęście. Teodor 
YVeirauch z Chragkowic, liczący 15 lat życia, usu­
wał lewą ręką z maszyn* obrzynki .papieru i zbli­
żył sie z« nadto do wali ów wskutek czjgJ ręka 
została pochwycona ! j.ognlectona. Także irne Je­
szcze ciężkie uszkodzenia odniósł nieszczęśliwy, 
tak, iż musiano go pdstaw.ć do lazaretu mi oskiego. 
Stan togo Jest beznadziei y.

Wrocław. Rada miasta uchwałiła pół mi­
liona marek na zakupno trwałych towarów mięs- 
113 ch.

Brzeg. (Konie i bydło). Odbył się tu jar­
mark ni konie i bydło. Wbrew wszelkim oczeki­
waniom przyprowadzono dużo koni, co prawda gor­
szego gatunku. Ceny były wysokie; płacono o po­
łowę więcej aniżeli dawniej. Pomimo to i ander 
szedł dobrze; zwłaszcza handlarze wiele kupowali- 
Za b :dło pl'cono dobrze, lecz nie ponad regułam i 
ceny. Ceny za młode świnie były wprawdzie wyż­
sze niż zAwkto. ale nie w górowane. Za prosięur 
płacono po 15 do 22 mk Tuczników nie byW 
wcale.

Sehlœehes Schokr larienlmu* irutjMii *nrzed>. y: Ciihv.cc. i
UtíIqw.m Hviiť . ' ’. Hw‘. ir’mowd Ith febr*. . N»»Kr. - lt«w 137; '-w -k h • I. Dwu. m 1; 

resaua 28: ímt^vjíh. rHur6in«, nJ- hvtomo 1 .irr: 3cfejiv J C <
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Wrocław. Magistrat zatmerza pod wy z 
Szyć podatki, które tu w ostatnich latach 164 
procent wynosiły, na 191 procent. — Swego czasu 
miasto postanowiło zaciągnąć pożyczkę we wyso­
kości 71 milionów mk., ale wojna temu przeszko­
dziła. Z tej pożyczki zamierza się teraz 24 milio­
ny zaciągnąć w czterech pozycyach po 8 milionów 
marek. Procent ma wynosić 5.

S. p. 1rs. Arcybiskup tfkowski.
(wtb.) Poznar, 20 lutego. Arcybiskup po­

znańsko - gnieźnieński ks. dr. Likowski zmarł dziś 
wieczorem o godzinie 7. R. i. p.

Ostatnie wiadomości.
Sprawozdanie tiiemiecfóe.

Berlin, 20 lutego. Urzędowo donoszą z wiel- 
Ijjej kwatery z dziś południa:

Ze wschodniego placu boju.
W okolicy na zachód od Grodna i Suchejwoli 

ftie zaszła żadna znaczniejsza zmiana. Na północ- 
wschód od Kolna odparto nieprzyjaciela idącego od 
Łomży. Na południe od Myszyńca, na północ- 
wschód od Prażnysza i na wschód od Raciąża od­
były się walki znaczenia lokalnego. Na południe 
od Wisły nic nowego.

Ze zachodniego placu boju.
W Szampanii na północ od Parthes i na północ 

od Lesinenils Francuzi atakowali bardzo wielkiemi 
siłami. Wszystkie próby nieprzyjaciela przełama­
nia naszych linii się nie udały. W niektórych miej­
scach udało mu się wtargnąć do naszych przednich 
rowów. Tam wre jeszcze walka; zresztą nieprzy­
jaciela odparto wśród ciężkich dla niego strat. Tak 
samo na północ od Verdunu odparto atak francuski, 
pod Comjbres Francuzi przy gwałtownem ostrze­
liwaniu przez artyleryę wykonali ponowne ataki; 
walka jeszcze się toczy. We Wogezaeh wojska nie­
mieckie zdobyły nieprzyjacielskie główne stanowi­
ska na wzgórzach na wschód od Sulzern na szero­
kości 2 kilometrów; taksamo szturmem zdobyły 
„Rcichsackerkopf“ na zachód od Monasteru. O 
wzgórza na północ od Muehlhach walka trwa w 
dalszym ciągu. Metzeral i Sonderach po walce 
wojska niemieckie obsadziły.

Główue dowództwo wojsk.

$us?T?ack!ß sprawozdanie.
(wtb. Wiedeń, 20 lutego. Urzędowo dono­

szą: W Polsce rosyjskiej wczoraj palba armat i
strzelb była silniejszą. O zdobvte przez nas na po­
łudnie od Tarnowa i nad Dunajcem przednie stano­
wiska rosyjskie rozgrywały się zaciętsze walki. 
Kontrataki nieprzyjaciela kilkakrotnie krwawo od­
parto. Na froncie karpackim ogólne położenie aż 
do Wyszkowa się nie zmieniło. Prawie wszędzie 
wre walka. W południowo-wschodniej Galicyi 
nieprzyjaciel me mógł się utrzymać na silnych sta­

nowiskach na północ oa Nadwornej. Dcnoaząc 
przed ostatnim rozstrzygającym atakiem cofnął się 
ku Stanisławowi, ścigany przez konnicę austryacką.

3foło poísHc w tdiediii u
uchwaliło w sobotę zmianę statutu, tak, że prezes 
może być także wybrany z pomiędzy osób. nie ma- 
jącycb chwilowo mandatu, poczem wybrało preze­
sem 49 głosami (przeciw 2) byłego mmistra skarbu 
dr. Bilińskiego, (wtb.)

Czynność wojenna nictm eckfch łodzi 
podworta^ch.

(wtb.) Paryż, 20 lutego. Urzędowa wiado­
mość ministerstwa marynarki: W nocy na 18 lu­
tego niemiecka łódź podwodna strzelała o godzinie 
2 nad ranem niedaleko Dieppe do parowca „Dino- 
rah“. Spuszczono drzwi dzielące okręt na kilka 
szczelnie odgrodzonych części. Parowiec nie uto­
nął, lecz na godz. 12 w południe zdążył do portu 
Dieppe. „Dinorah“ był przedtem własnością au­
stryacką. Znajdował się 20 mil angielskich od 
Dieppe, gdy do niego strzelono bez zapowiedzi.

(wtb.) Rotterdam, 20 lutego. Według 
„Rotterdanťsche Courant“ wczoraj wieczorem 
przybyły tamdotąd okręt „Ary Scheffer“ spotkał się 
z licznemi mmami na morzu północnem.

(wtb.) Paryż, 20 lutego. Gazety donoszą, 
że parowiec do przewożenia nafty „Norwegian“ do­
jechał do Walmer z wielką dziurą na przedzie.

Londyn, 20 lutego. „Evening News“ dono­
szą z Dovru: Norweski parowiec „Belridge“ wczo­
raj rano torpedem niemieckim został ugodzony w 
kanale. Okręt zanurzył się przednią częścią nie­
daleko Deal. Angielskie okręty w pobliżu. Załoga 
po największej częśc pozostała na okręcie. We­
dług innej Wiadomości „Belndge“ najechał na minę.

N a k s k o w, 20 lutego. Norweski parowiec 
„Biaerka“ z Porsgrand, wiozący węgiel z Leith do 
Nakskow, dziś rano w Langelandbelt najechał na 
minę i utonął. Załoga wyratowana.

AngietsVi parowiec transportowy 
z 2900 £oła?erzy zatopiony.

' (wtb.) Ze Sztokholmu donosi „Aftonbladet“, 
że angielski parowiec utonął w kanale (pomiędzy 
Do^er i Calais) z 2000 żołnierzy.

Dojna pomiędzy Ja tonią a Chinami?
Z Kopenhagi, 20 lutego donoszą do „Na­

tionalzeitung“: „Nowoje Wremia“ otrzymała wia­
domość z Tokio, według której rada ministrów pod 
przewodnictwem mikada uchwaliła wysłać Chinom 
ultimatum (żądane ostateczne). Medyolański 
„Corriere de la Sera“ donosi, że Japończycy opusz­
czają Pekin i Chiny. W Szantungu Japończycy 
rozpoczęli budowę 2 kolei wojskowych bez zezwo­
lenia Chin. Ze Soeul i Port Arthur japońska wła­
dza wydaliła wszystkich cudzoziemców, co jest w 
związku z przygotowaniami wojennemi. (wtb.)

Nakładem „Polaka”, spółki wydawn. z ogr. odp 
w Katowicach. — Drukiem diukami „Katolika”, spółki 
wyd. z ogr. odp. w Bytomiu. — Redaktor odpowie­
dzialny: Adam Napieralsk* w Bytomiu.

pofcwflowanie składek
na b!e«lnych w Król. Polskietn i Galicy)

Pokwitowanie XVI.
k m,/łoion9 « P. Szyslera z Szarleja: Inwalida Gorrtzki 
\MaïCm Eudyga 5 mk., Fr. Wachowski 2 mk., Elżbieta 

, J IW*;’ Vnc; Imi°ł9zy,k 2 mk Ludwik Cieślik lmk. 
Jpn 1 1 n,k., Tan Ociepka 2 mk., Piotr Gawlik 5 m,
[ŁSihUTIerr3 nnk‘\ gnacy Miozga 50 fen*’ Emanuel
Lelonek 1 mk., Jan Baetz >0 fen., Wojciech Luilyga 3 mk 

tzono u agenta p. Nowaka z Orzegowa: Bern.
Molek 3 mk., Michał Pollok 2 mk., Mat. Kużaj 50 fen. Zok’ 
* ”^4, Pelka 1 mk, Machon 1 nik, Konstanty B. 2 mk.
70 t>n°r11 agv?a p* Ła„tki z Orzegowa: Paw. Schmidt
kiei oE\* Orzegowa 1 mk., pewna rodzina z Rudz-
Kie] wizni 2 mk.{ F. O. z Orzegov/a 1 mk.

w admimstracyi naszej złożono: Walenty Tomek 
T icrvü£eZOWlC mk-> Aug. Buchoń z Brzezowic 2 mk., A. 
24 intnif ^fochluwlC 2 mk., kilku Sokołów z Niem. Piekar 
ZÏri n » r* przez p- Bobera z Frydenshuty 1,50 mk., gro- 
"2. Z P°.roty 4 mk., Ludwika Buchta 1 mk., Jan Musi<§ Ł 
Hjfc, 0b°n® ,Z N,ekarmę Kotzorek z Gwoździan 10 mk., M 
Rn«UZ Biefe°^ic 1 mk-> Karo1 OVeś z Orzesza 3 mk., Jan 
Fr/nrkaMZ- Kł?dnicy 2 mk-’ Frani ■ Burczka z Kłodnic^ 1 mk., 
Fra-u . Mojowski 1 mk., Piotr Burczyk z Miechowie* 6 mk

M Z-,Sz0m£ierek 2 mk*> J* N* 2 Szombierek 1 mk.,
z Rozbarku 1 mk., Emanuel Gowin z Rozbarku

rt,m;S.°Z<îï0„na ręce P- Wojtzike z W. Dąbrówki: Tózet 
Jim^lowski 2 mk., Katarzyna Wojtzik 2 mk., Jan Wojtzik

3n nü1 W^zik 3 ”*•’ S!eían, WojtziK 2 mk Wawrz. S paLli’r™ty SzczygM l mk, Józef iojtzik 3 
Woiizikowf Wojtzik 3 mk., Julianna
2 k Fr„n Jan Ponka 50 fen-> Agnieszka Wiec zorc’

J^a"c: Oajdzik 2 mk., Franciszka TTiomasik 2 mk.,
czopek ï r.150 J^Woza 3 mk., Ignacy Wie! 
TorSsz Maîna 2 ^ Kob 1

Karn»NWae^Ic Pó Antoni Ziaja z Swierkla p. Zawadzkie: 
i1 Kn farwas. 2 mk., Józef Karpiński 2 mk., Paweł Mikos*

7^kS 3n^vAnłA?V.řoks 50 fen-’ Ma*ya Foks 1 mk., Lioti 
Zientelc ml , Aleksy Spallek 45 fen., Franc. Kluba 3 mk.
1°T! IntońlKlubs > ™>- 1*™»*

Âj? ? ona brÇCVp* Muellera z Radzionkowa: Łu- 
r>a \ ki? 2 mk., Jakób Niegodek 3 mk.,
Paweł Mateja 2 mk Augustyn Niegodek 1 mk., Jan Bubalik
1 mk., Karol Pradela 1 mk., Wic. M. 3 mk., Agata Pietry^
\ í’ LÍ?-) Ií’’ J,ózef ^n001 2 mk., Marcela W.
3 mk., Szymon M. 2^ mk., Wmc. Gałęziok 2 mk., Fr. Gałę- 
ziok 1 mk., Fr. D/i^ ała 2 mk., Jacek Woźnica 3 mk.

Zwożono u p. Ant. Ma inki z Kochłowic (III rata):
Marya Frycz 5 irfc N N K. 5 mk.. Emanuel Koło, ziej
2 mk., Paweł Wojtaszek 2 mk., I A. 1^. 2 mk., Piotr PluS
1 mk., Wojciech Kołodziej 1 mk., Łuka,r Hyiunel 1 mk., 
Tomasz Szewczyk 75 fen., Józef Piwon 50 fen. Ant Krzon- 
kalla 50 fen., Józef Woliny 50 fen., Franc. Wyciślik *50 fen. 
Małgorzata Alexa 50 fen.. Jczef Kołodziej 20 fen Paweł fia’ lios 10 fen., Agnieszka Wydślik 10 fen. ’’ °

Złożono up. Szudego w Pnialach: Fr. Hadamek
z Frydenshuty 2 mk., P. Hoszek z Czarnego Lasu 1,50 mk 
B. G. z Frydendiuty 20 fen., A. Ogórek z Zaborza 20 fen ’ 
A. Larysz z Nowejwsi 20 fen., W< S. z Frydenshuty 10 fen.’
Fr. Tkocz z Frydenshuh 1,50 mk., N. Kubica z Czarnego
i^su 10 fen., J. S. / Wirku 50 fen., P. Głombek z Frydens- 

íen- K- Wajda z Nowejwsi 50 fen., St. Kasperek, 
50 h Szklorz 50 fen., Fr. Jureczko 30 fen., 1. Szafar- 
czyk 75 fen., wszyscy z Frydenshuty; wdowa P. oosna 2

PoÿrcV mk*, F- Pelka 25 fen..
L Nowak 2 nk., J. Mutz 2 trio, L. Blaut 1 mk., B. Kubik 
50 fen., T. Ogiermann 2 mk., J. G. 1 mk., T. Tkocz 1 mk., 
wszyscy z P«laków; A. Blaszczyk z Rudzińca 8 mk.: P. 
Przybyła 50 fen., E. Stypa 1 mk., M. Trychel 50 fen., J. 
Słupik 50 fen., P. Bomba 60 fen., wszyscy z Wirku; J. Bla­
szczyk z Rudzińca 50 fen., Fr. Koczy z Pniaków 1 mk., 
Fr. Mierzwa z Punków 2 mk., I. Sw. z Czarnego Łasi: 
20 fen., Jarzyna z Wirku 50 Fen., S. Hadamek z Frydenshuty 
1 mk., F. G. z Frydenshuiy 20 fen.; A. Wilczek 30 fen., J. 
Czerwonka 1 mk., Z. Pi osek 50 fen., W. Nowak 50 fen., in- 
walid Ig. G. 2 mk., Fr. Kalisz 20 r*n., wszyscy z Prra 
ków; J. Pa «rek 50 fen.. W Bryłka 1 mk., T. Szopa 50 fei 
wszyscy z Piel'- ^owic; f. Piec^ 1 1 mk., J. Bartecki 2 mk.
J. Tchórz 3n fen., W. Nowak 20 fen., wszyscy z Wirku1 
M. Mańka z Czarnego Lasu 5 mk., J. Sz z Pniaków 2,50 mk.

(Dokończenie pokwitowania XVI. w następ, num.

Tanie kalendarze
na rok 1915.

Kalendarz „Katolika“ 35 f., z przes. 45 f. 
Kałam arz „Święta Rodzina“... 35 f. 
Kalendarz „Pociecha w starości“. GO f.

poleca i
Pelagia Sosińska,

SteEťá. tmíícc, aï. Sarbsrr 7.

Bank ludowy v Rybniku
iL íw. jita Warndt! 1!9 pr Lcícista

otwarty codziennie od godx. t ' —J i od 2-1 
wyjąwgzy niedziele święta, »

udziela požymfc na weksle
y i płaci od złożcnyoh w nim pieniędayi «

8 */• za tygodniowom wypowíedz«nem, 31/, °/0 
za ćwierćrocznem wypowiedzeniom, \*l0 xa pói 

rocznem wyjiowiedzentem.
Dd I-go do 8-go włącznie oblicza się procent ' 
eałj iniewiąc, od 4-go do lB>go włąeznio 

jesrsrz» m |MWt mt.iwi*?■«!•

W środr ! roboty w pMéi li cikildf.
wmtmmmtBBBtmummm i «w—im—iiá

lub do filii tegoż banku
ulica Dworcowaw ....----- --

u p. Józefa Jrnkowsklego.
Płacimy od złożonych pieniędzy:

4 % za ćwlerćrocznem
JV2 °/° za mlesięcznem wypowiedzeniem
3 °/o za tygodnie wem |

Pożyczek udzielamy 
kami — tylko członkom.

pod korzystnemi

U Księgami naszej
mcjftma nabyć

wszelkiego rodzaju książek.

W obecnych czasacli Jj 
flaipemn.eisze pieniądze ^ 

ta banftul
Przyj'mujemy depozyta w każdej 
wyaokości, począwszy od 1 mk.

i płacimy od nich:
S°/o za tygodniowem 
4/0 za ćwierćrocznem 
41/i% za półrocznem 
41/2°/o za rocznem 
5% za dwuletniem

w Bytomiu (Beuthen 0.-Š.)
ulica Dworcowa 3? (Bahnhofstr.)

siążki modlitewne
ma na okładzie w rozmaitych cenach 

i oprawach

Księgatma mKATOLHCA*4 w Hytonéi


